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| GAZETA POZNANSK 
Nro. 104. 

w Sobotę dnia 2g Grudnia Roku 1814: 

A 4 

Wypis z Protokołu Sekretaryatu Stanu w Pałacu naszym w Warszawie dnia 22 mca. Grudnia I$TT: 
RE DE RY R" AU GU 8 Tete etc, 

Maiąc wzamiarze, ażeby poddani nasi tak w sześciu dawnych jako i czterech nowych Departa- 
mentach niedoznawali niedogodności z niedostatku z dawkowćy monety, i żeby bez żadney straty pd» 
zbyć się mogli zupełnie zagranicznego Biłonu tak śrebrnego łako i miedzianego, na przełożenie na- 
szego Ministra Przychodów i Skarbu postanowiliśmyji stanowiemy .co następuie. — 

Artykuł 1. Termin dnia Igo Stycznia 1812 roku wyznaczony przez Art. 3. Dekretu na- 
szego pod dniem 12 Czerwca 1811. jako czas od którego wszelki bilon zagraniczny, tak w śrebrnćy, 
jako i miedzianéy monecie miak bydz więcćy nie prayimowanym do Kass kraiowych, przedłużamy 
ido dnia 1go Kwietnia 1812, 

Arty 2. Wszystkie podatki, które dotychczas wolno. było opłacać w $ześcia dawnych Depar- 
tamentach w Biłonie srebrnym i miedzianym Pruskim a w czterech nowych Departamentach w mie- 
dzianéy Austryackicy monecie, wolno iest poddanym naszym wnosić w tychże rodzaiach pienigdzy 
według teraznieyszego ich kursu do dnia wyżey wyrażonego 1go Kwietnia 1812, 

Art, 3. Dopełnienie ninieyszey naszey ustawy, która w Dzienniku Praw «ma bydź umieszczo= . 
'na Ministrowi naszemu Przychodów i Skarbu polecamy. ? 

: - (Podpisano) FREDERYK AUGUST 
przez Króla 

Minister Sekretarz Stanu Stanisław Breza —Zgodno z Otyginatem Minister Sckretarz Stanu 
(podp.) Stanisław Breza — (LS,) Zpodno z Aktami J. Czyżewski, $, G. M,5,. : 

m Warszawy d. 21. Grudnia. 
SE SY M. 

"> Sessya §ma dnia 16. Grudnia, 
Godzina gta ranna była chwilą zgromadze- 

mia się Tzby Poselskiey, i gdy także JW. Mar- 
szałek przybył, zagaił Seszyą o godzinie 10, 
trzykrotnym laski uderzeniem, oświadczając 
Izbie Poselskiey: iak wiele nad tym ubolewa, 
Ze dżiałania Seymu leniwym postępuią kro-' 
kiem; czytał potym odpowiedź J W. Ministra 

skarbu na swe wezwanie daną, Że w dniu iu- 
trzeyszym podane będą Izbie Poselskiey Pro- 

iekta skarbowe, obeymuiące następuiące po- 
datki: Osobisty, Patentowy, Sigplowy, Czo- 

powego wieyskiego , Crepowego mieyskiego, 
Konsumpcyine od rzezi po miastach, Mono- 
Polium tabaczne, Ofiara 24. grosza, Podymne 
dawne i podwyższone; Że wszystkie te Proiek- 
ta były iuż roztrząsane przez Kommiszyą Po- 
selekg do materyi dochodów skarbowych wy- 
znaczoną, prócz tylko Czopowego wieyskie- 
go i Patentowego, które dziś roztrząśniene 
ibędą; Zew resecie tenże J W. Minister skarbu 
spodziewa się, iż dziś także odbierze rozkazy 
N. Pana względem kolei, jaką te Proiekta pad 
decyzyą Izby Foselskiey poyść będą miały, a 

stąd wynurza:gc uczucie poriechy, Że nastę- 
pre przynaymniey Sessye Scymowe bezczyn- 



ga "JE, + 

nómi A bed. *solwował tęż Secsyą na dzień 

następujący na godzinę gią ranną. 

Sessya $ta d. 17. Grudnia. 

Godzina gta ranna była chwilą zgromadze- 

nia się izby Poselskiey, a za przybyciem JW, 

Marszałka Sęymowego ipo weyściu do: Tzby 

Rady Stanu, trzykrotnym laski uderzeniem, 

prawne posiedzenie teyże Izby ogłoszonym 

zostało, poczym matychmilaat wymieniony 

JW. Marszałek wezwał Radę Stanu, ażeby 

_proiekta, o których gotowości JW. Minister 

Skarhu na dniu wczerayszym mu doniógł, 

kolelą przez N. Pana wekazang, de Izby Po- 

selskiey wnoszonemi były; w mowie zaś przy 

tey okazyi mianey, przebiegałąc w krótkości 

materyą teoryi Finansowey, i zastanawiając 

sig nad konieczną potrzebą opatrywania ekar- 

bu w dostateczne i wyrownywaigce nieuchro- 

nym wydatkom dochody, zwracał uwagę Iz- 

by do konieczności obmyślenia dla skarbu 

*źraodeł, skądby przychody na zaspokoienie 

nieodbitych potrzeb kraiu czerpanemi bydź 

mogły. - : : 

* JW. Minister Skarbu wniosł do JW, Mar- 

szałka proźbę o głos, ktory maige sobie do- 

zwolony, w mowie ewoiey peiney energii i 

prawdziwie godney ust Męża, cnotą, świa- 

tłem, patryotycznym zapałem i niczem nie- 

zrażoną gorliwością znakomitego, wymownie 

wystawił stan potrzeb kraiu, Źrzodła, z kto- 

rych na okrycie tychże potrzeb dotąd czerpa- 

o, i nakoniec źrzodła, zkąd następnie do- 

chody skarbowe płynąć będą; przebiegał z 

naywiększą dokładnością trwaiące dotąd sy- 

stema finansów kraiu naszego, wytykał błędy 

i niedostateczności, iakie w zasadach do po- 

datkowania dotąd używanych , dostrzedź sig 

dały, iiakie w Admipistracyą skarbową przez 

zostawioną dowolność urzędom weiskaly się; 

mówił zaś daley o duchu Praw skarbowych 

pod decyzyą Izby Poselskiey wniesionemi 

bydź maiących, wlewal w umysły słuchaczów 

to przekonanie, iakie gruntowna prawda wy- 

mównemi ogłoszona usty, zwykle sprawuie; 

5S 
zastanawiał nakoniec uwagę Izby nad uczu- 

ciami naylepszego Movarchy, który pragnąc 

iedynie dobra swych poddanych, i chcąc im 

przynieść ulgę, częścią iuż wydał urządzenia, 

przez kióre znaczna oszczędność w wydatkach 

skarbowych zaprowadzoną będzie, częścią 

zaś tam, gdziekanieczna potrzeba z oszczęd- 

nością pogodzoną bydź może, oneż zapro- 

wadzić zamyśla. Po ukończonym tym gło- 

sie, oddał do lsski Marszałkowskiey Proiskt 

do prawa Seymowego pod tytułem: Podatek 

osobisty, iako wstęp do prawa o pohorach, 

na potrzeby krająwe aż do ustawy przyszłego 

Seymu uchwalonemi bydZ. maiących, Lzy- 

tal takowy Projekt Sekretarz Seymowy 2 po- 

polecenia JW. Marszałka. — Prosili porym 

o głos JW. Godlewski, Konimissarz do ma- 

teryi dochódów skarbu, i w tym obszernie 

wystawiał, dotychczasowy stan przychodów 

starbowych, przechodząc każdy w szczegól- 

ności tytuł i przedmiot, ogół przychodów 

skarbowych składaiący; przebiegał także 

wszystkie daty wydatków skarbowych, i roz- 

trząsaiąc one wyiaśniai, jak wielka oszczęd- 

ność wszędzie zastozowzćby się dała; wyty= 
kał nakoniec błędy i uchybienia, iakie w Ad- 

minisiracyi skarbowey, a szczególnie w per- 

'cepcyi dochodów, dostrzegać się dały, a z te- 

go wszystkiego wnosil: Ze przy Ścisłey 

oszczędności i uchyleniu niepotrzebnych wy- 

datków, możnaby kray ochronić od znaczney 
liczby podatków. 

Prosił potym o głos JW. Wodzyński, 

Kommissarz do materyi dochodów skarbu, 
którego gdy mu JW. Marszałek dozwolil, w 
tym zabranym, również niektóre myśli do 

oszczędności dążącę, wystawiał, 
Zabrał nakoniec za zezwoleniem JW. Mar- 

szałka głos, JW. Dembowski, członek teyże 

Kommiseyi, mówiąc za proiektem, — JW. 
Marszałek Seymowy znayduiąc Preiekt wy- 

mieniony dostatecznie wyiaśnionym, Zam» 

knał dyskussyą i podał proiekt dd wotowania, 

Wotowanie to odprawiło się w porządku 
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"wnosząc Proiekt "pod tytułem: 

ne próiekta wprowadzone były, 
* tym głos za zezwoleniem JW. Marszałka, JW, 
Minister Skarbu, i oświadczył, że gdy po- 

S 

Przepiganym, a po otwarciu naczynia i prze- 
*_ liczenia gałek, których rozdanych było 161, 

- znalazło się na stronie affirmative 127, zaś 
na stronie pegative 34; i tym sposobem Pro- 
iekt wymieniony, większością kresek 127, 
przeciwko 34 przyiętym został, 

Zalecił natychmiast JW. Marszałek Sey- - 
mowy wygotowzć o tym uwiadomierie do 
Senatu, z przyłączeniem 'Proiektu więkezo- 
ścią głosów przyiętego, i do odniesienia ta- 

kowego Poselstwa delegował JJWW. Koc 

chanowskiego, Radzcę Rady Sianu, i 
Owidzkiego, Kommissarza Izby Poselskiey 
do materyi dochodów skarbu. 

Poczym JW, Marszałek Seymowy wezwał 
Radę Stanu do wprowadzenia w porządku 

'przypadaiących proiektów, 
Prosił zaraz o głos JW. Minieter skarbu, 

Czopowe 
wieyskie i odwołując się do swey poprzed- 
'niczey mówy,. w którey zasady każdego w 

szczególności proiekiu dokładnie wyiaśniał, 
oddał Proiekt do laski Marszałkowskiey ,:któ- 
ry z polecenia JW, Marszałka przeż Sekreta- 
rza Seymowego głośno i wyraźnie mu prze- 

. €zytany został, ' 

Prosil o głos JW. Dembowski, Kommis- 

earz do Materyi Skarbu, i za zezwoleniem 
JW. Mazrszałka ienże głos zabrzwszy, mowił 

przeciwko proiektowi, iego uciążliwości dla 
kraju wystawuijąc. Prosił daley o głos JW. 
Godlewski, i wtym sobie przez JW, Marazał- 
ka dozwolonym wnosił, żeby decyzya tego 
proiektu zawieszoną została, a natomiast in- 

Zabrał po- 

rządek, iakim proieKta wprwadzone bydź ma- 
ią, iegt udziałem woli Nayiagnieyszego Pa- 
na; a z wyrsźnego iego rozkazu proiekt ni- 
nieyszy następnie wprowadzonym bydź ma, 
prosił zatym J VV. Marszałka, ażeby stozownie 
do zagad Konsiytucyi i Dekrętu N. Pana 

o Seymie i iego sokięstgiK. wydafynt, 
postępował, 

Prosił jeszcze o głos J W, Godlewski, Kom» 
missarz Izby Postlskiey ‘do materyi docho- ' 
dów Skarbu, i w tym sobie przez JW. Mare 
szatka\dozwolonym, mówiąc przeciwko pro- 

jektowi, zaręczał, że bez tego podatku Skarb 
obeyść się może, i z innych źrodeł dostate= 
czne na okrycie potrzeb rządowych mieć bę-. 
dżie wpływy. 

Zabrał nakoniec głos JW. Marszałek Sey- 
mowy, i wtym popierając ieczcze prolekt, 
zamknął dyskussyę i podał proiekt do woto= 
wania, ttórego porządek odprawil się zupet- 

nie podług przepisu, agdy naczynie otwarta 
i gałti przeliczone zostały, okazało eie, Ze 
przez 166 Postów i Deputowanych tudzież — 
Radę Staau z iey Radzcami, proiskt wymie- 
niony większością kresek 87 przeciwko 79 

_przyięty został. 
Kreskowanie takowe do osobnego proto- 

kołu zapisane, i przez JW. Marszałka i De- 
putowanych, tudzież Sekretarza Seymowega 
podpisane zoctało; poczym JW, Marszałek 
zalecił wygotowsć uwiadomienie do Senatu 
i dołączyć proickt większością głosów przyię= 
ty; do odnisienia zaś takowego Pogelstwa 

wyznaczył JWW. Rządkowskiego, Radzcę 
Rady Stanu, i Dembowakiego, Kommissarza 
Izby Poselskiey do dochodów Skarbu. 
Po dopełnieniu tego, J W. Marszałek Sey- 

mowy wezwał Radę Stanu, ażeby proiekt 
w porządku przypadałący wprowadzony zo» , 
stał, 

Prosił o głos JW. Minister Skarbu, i wtym 
sobie przez JW, Marszałka dozwolonym, 
wprowadzaiąc projekt pod tytułem: Czopo- 
we Mieyskie, mówił za iego poparciem, do- 
dajigc, ze wszystkie niedogodności iakowe 
w percepcie podatku tey natury dotąd prakty- 
kowały się, starano się usilnie usunąć, aze- 
by i percepcyą zabespieczyć, i przez spro- 
stowang imanipulacyą niedaé ekazyi urzędom 
do iakieykolwiek dowolności; oddał proiękt 



SBP, do laski Matszalfówskiey, który z polecenia 

EW. Marszałka głośno i wyrzźnie przeczy- 

tany został. 

Prosił potym o głos JW. Dembows
ki, i 

w tym przez JW. Marszaika dozwolonym , 

mówił za proiektem, JW. Marszałek Seym
o- 

wy snaypduiac proiekt dostateczn
ie rozirzą- 

ściońym, zamkngwesy dyskuesyą, p
odał ten- 

ze proiekt do wotowenia. ae 

Przy wotowaniu tym zachowany był p
rzes 

piszny porządek, a po iego ukończeniu i 

obliczeniu gałek , pokazało sig, Ze tychze 

gałek rozdanych było 159, 2 których zna- 

łazło się na stronie afiruative 104, na
 stro- 

nie zaś wegative 55 i tym sposobem wymie- 

Diony proiekt większością kresek 104 prze- 

ciw 55 przyjętym został. 

Po zapisaniu 

osobnego protokółu, i onegoż tak przez JW. 

Marszałka Seymowego, iako też Depautowa- 

„nych, tudzież Sekretarza Seymoweg
o podpi- 

„gsniu , żlecił JW. Marszałek Seymow
y wygo= 

tować o tym uwiadomienie do Seria
tu z przy- 

łączeniem proiektu większością przyiętego ; 

do odniesienia zaś takowego pozelstwa wy- 

_anaceyt JW W, JXiędza Woronicza, Radzcę 

Rady Stanu, 1 Woudzynekiege, Kowmigga- 

sza Laby P.selskiey do materyi dochodów 

. Skatbu. Y : 

Ponieważ posiedzenie do godziny
 7dmey 

wieczorney bez przerwy trwała, dla spoźnio- 

ney więc pory, gdy dalsze praiek
ta wprowa- 

dzonemi bydź nie mogły, IW. Marszałek 

> Seymowy trzykrotnym laski uderzenie
m sol- 

wowäl seszyą na dzień następny na god
zinę 

gta ranną- 
k 

x 

a Paryża d. u. Grudnia. 

Uredowne wiadomości od woysk Cesar- 

skich w Hiszpanii. 

Marszałek Państwa, Suchet, donosi z głó- 

wney kwatery w Murviedro pod d, 6. Listo- 

pada, co następuie: Po odniesionćm
 zwy- 

cięztwie pod murami Sagunt i zdobyciu twier
- 

I 

takowego kreskowania do“ 

nym. 
dzie Grao. Nieprzyiaciel zaymował był ie- 

dzy tego nazwieka, kazałem ruse € woyakom 
2 >» 4 

w celu Ściśleyszego opasania Walencyi, Dy
« » 

wizya Generała Haberta zaiela przedmieście 

Serrano. Nasze pierwsze straże stoią przed: 

szańcami przediaostowemi. Kazałem nie- 

zwłocznie sypać szańce, Kaze także obsa- 

dzić Grao, iedyny przesmyk z miasia ku BO» 

rzu. Dywizye Generatow Palombini i Ro- 

berta składają drugą linią. Gdy rokoszanie. 

Katalońscy zgromadzili w miasteczku Bala- 

'guer goo ludzi, którzy napastowaé mieli pta~ 7 
szczyznę Leridanska , Gubernator tego mae 

sta, General Henriod, rozkazał Kapitanowt 

Lecointe, ażeby na czele oddziału 400 lu- 

dzi i 33. dragonów wpadł znienacka do Ba- 

laguer, Ddnia 25 Października świtaniem , 

chcieli nieprzyiaciele uciec przez bramę, kid= 

rą dragoni nasi mieli na oku; część ich wpę- 

dzoną została w rowy, gdzie ieh wielu uto- 

neło. W. (ém nadeszła piechota i horda 

wzbraniająca się złożyć broń, doszczętnie 

zniszczoną została ; 600 ludzi poległo, a re- 

Sata dostała się do niewoli lub. zatoneła. 

Inne rapporta od Wałencyi z d. 18. Lis 

gtoi ada donoszą: iŻ usypano dwa mocne 

szańce pale wym brzegu rzeki Guadalaviar na 

funt misata wymierzone i oneż działami ob- 

sadzono; klasztor Kapucynów opatrzony iest 

w strzelnice i postawiony w stanie obron- 

Trzeci szaniec zaczęto na promena- 

gzcze Klasztor Pio - Quinto na lewym brze- 

gu rzeki; Generał Rognant odebrał rozkaz, 

aby tam zapuścił minę, co się też szczęśŚli- 

wie udało. Trzy kompanie natarły na kla- 

sztor i zabrawszy załogę do niewoli, obsa- 

dziły go. Konsul Angielski Tupper, sypie 

hoyną ręką pieniądze i puszcza. nayfałszy= 

wsze i nayniedorzecznieysze wieści w celu 

odorzenia nieszczęśliwych Walencyanow. 

Większa część parku artylleryi ciężkiego ka- 

libru iuż sprowadzona, Na czele załogi mi2- 

sta znayduią się dwa regimenta Mnichów, 

trzy tysiące iudzi wynoszące, 
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Żeglugi nabrzeżney. 

szedł. 

'zozmajte kupy Portugalczyków, 

Katalonia, Generał Matthieu, Gu- 

_ bernż:or Barcellony, kazał w dniu 13. Li- 

stopada o godzinie 4. rannty, uderzyć na 

Mataro, zwyczayne schronienie hord Kata- 

łońskich i zniszczyć tamże składy broni, Ży= 

wności i odzieży. Koto południa zgroma- 

deit nieprzyiaciel całą swą siłę do ataku; 

tymczasem ieden Batalion wystarczył do od- 

parcia go; procz tego zabrał mu iednego 

Porucznika i 5o ludzi do niewoli, wielu tru= 

pem półożył lub zranił. Eskadra angielska 

przez cały ten dzień straszliwy sypała ogień, 

który tyle dobrego zrządził, iż 6 mieszkańców 

Mataro Życia pozbawił. Generał Deczen 

kazał założyć mocne Baterye po nad wybrze- 

Żem prosta w małą wyspę Medas, gdzie Ana 
glicy zaczeli robić szańce dla zabezpieczęnia 

Dnia 6. Listopada roze 
poczeło się strzelanie; od tey chwili niemog- 

ła eskadra angielska zbliżyć się da wyspy, 

~ którey załoga składa się z rekrutow hiszpań- 

skich; ci w położeniu takowóm widzieli się 
zńiewoleni, kryć siępołochach; wielu z tych 

nieszczęśliwych dopadłszy łodek poddali sig 

naszym p'erwszym strażom. ~ 
Xiąże Dalmacyi donosi pod dniem 26, 

Listopada z Sewilli, iż General Girard na- 

tarłszy na korpus, uorganizowany przez Ge- 

nerała Gastannoa pod Caceres, rozpędził go 

lub w niewole zabrał i do domów odesłał, i 

Że sam Generał Castannos do Portugalii u- 

Podobnież Szef batalionu Brondel 

w gorach Xeres de los Caballeros rozpędził 
100 ludzi 

trupem położył i zabrał im gromadę z kilku 

set wołów. W drugim rapporcie z dnia 2. 

Listopada donosi Xiąże Dalmacyii JO. Zię- 

ciu Neuchatelskiemu; co następuie: 

Wydarzenie, o któróm dońosi mi Gene- 

rał Hrabia dErlon, dowódzca korpusu 590, 

“Ww rapportach swych z d. d. 28. 29.i 30. Paź- 

dziernika, tak iest haniebne, iż go nazwać 

 pieumiem. 
Generał Girard, rozpędziwszy korpua Ge- 

+, 

zewnątrz; 

gdzie znayduwał się od 13. Października. 
Qdebrał zaś rozkaz, ażeby dnia 22. ruszył 
do Meridy; stemwszystkiem sądził patrze- 
ba zatrzymania się w Caceres do 3% 
Ruszył nakoniec ztamtgd do Arroyo de 
Molinos, gdzie miął noc przepędzić z 27. 
na 2gmy. Zaiął wtey wsi główną Kwaterg, 

tudzież Xiąże Ahremberg, dowódzca lekkiev 
iazdy. 
wiwszy Żadnych piekiet lub iakiey straży 

pomimo, ze Generatowi Girard 
rapportowano, iż dywizya angielska Genera- 
ła Hill na graniey manewruie. Kilku Sze- 
fów flankierowych deniosto mu, iż nieprzy- 
iacieł zbliża się z siłą. Tymczasem posunął 
on swe zaslepienie 1 śmiałość do tego stopnia, 
iż nieprzytaciel ieszcze dnia 27. wieczorem 
znaydował się w pierwszych domach pół mili 
od miasta, o czóm on wcale niewiedział, 

Dnia 28. pierwsza brygada, pod dowódz- 
twem Generała Remond, ruszyła przed świa- 

taniem i była już półtory mili od miesca, 
gdy Generał Hill postąpił z swém woyskiem 
aż do kwatery Generała Girard bez wystrzału 
karabinowego. Jeden batalion z 34go i ie- 
den batalion z 40g0 półłu znaydowały się 
z trzema Smigownicami w mieyscu i tak 
przez opieszałość swych dowódzców uyrzały 
się napadniętemi od nieprzyiaciela. Wa: 
leczni ci zerwali się natychmiast du broni, 
połączyli się szybko i przedarli przez szyki 
pieprzylacieła ku goróm, lecz nie bez straty. 
Xiąże Ahremberg, Półkownik 127go regi» 
mentu, 19 Offcyerów, między którymi dway 
Szefowie batalionowi, i 400 Żołnierzy, do- 
stali się w ręce nieprzyiaciela wraz z trzema 
działami, Generał Girard dosięgnął także 
gór z połową swych dwóch batalionów, 500 
ludzi iazdy i orłami obydwoch batalionów, 
Reszta dywizyi dowodzoney od Generała Re- 
mond, która godziną przed Świtem ruszyła, 
przybyła do Meridy niewiedząco niczem. Ge- 
nerał Bron na czele gogo regimentu usły- 

nerała Cactannos, postąpił aż de & eres, 

Udano się na spoczynek, nie rozsta- , 
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szawszy ogień, pobiegł czemprędzey naprze- 
<ciw nieprzyiacielowi i przez kilkakrotne pa- 
tarcia przyczynił się do oswobodzenia woy- 

ska; lecz gdy pod nim konia ubito, dostał 

aig w ręce nieprzyjaciela. ~ Ge Girard 
miał przy sobie wybor woyska, lecz zbyt 

śmiały i ufny dał się zdybać tak haniebnym — 
sposobem, W chwili niebezpieczeństwa, 
niebyło źadney straży rozstawioney.  Ofli- 
cerowie 1 Żołnierze bawili się po domach 
iakoby wśrzód zupełnego pokoiu.  Nakażę 
ścisłe sledztwo i surowy dam przykład. Jak 
tylko Hrabia d'Erlon otrzymał wiadomość o 
tem nieprzyiemném wydarzeniu, ruszył do 
Meridy, dokąd iuż Anglicy byli przyciągneli; 
za zbliżeniem się zaś iego ustąpili z miejsca, 

i po tey wyreqdzguey sprawcć wrócili do 
Portugalii. 

Dnia 2, Października kolumna z 2000 lu= 

dzi piechoty i 500 iazdy od armii rokoszan 
Murcyiskich uderzyła ha posterunek w Hu- 
erca, złożony z kompanii 43go liniowego re- 
_gimen sta i 50 dragonow. Nieprzyiaciel sta- 
rał się edciąć ten oddział od 430 korpusu, 

który stał w Velez- Rubio; lecz Szef szwa- 
dronu Lenourit wydał tak dobre rozporzg- 
dzenia, iz Hiszpanie po kolei zgnębieni 20- 
stali i utracili 35 ludzi w zabitych i 200 w 
rannych. 

Dnia 14. Października złączyły się trzy 
kolumny pod dowoztwem Generałów Godi- 
not, Barrois i Semele, nie daleko pozycyi 
$, Rocha, znayduigcey się od kilku dni w mo- 
cy Generała Balleysteros. Tymczasem w no- 
cy ustąpił en ze wzgorzów, cofnął się z nay- 
„większym pośpiechem przęz dawne linie, i 
znalaz? swe bezpięczeństwo iedynie pod za» 
słoną dział Gibraltaru, gdzie niezwłecznie 
trwoga wszystkich ogarneła. Generał Godi- 
not kazzł uatychmiast obsadzić pozycyą Sgo 
Rocha i obóz oszańcowany. Położenie Ge- 

_ nerała Balleysteros było tem nieprzyiemniey- 
sze, ponieważ Angiicy niechcieli 89 przy! iąć 
do fortecy; ztómwszystkiem oparł się © ska- 

okolicy znsydowzla. 

ły i ocalał pod zasłoną ognia z fortecy sypa- 
nego, Generał God:nat zabawiwszy przez 
kilka doi w pozycyi S. Rocha, powrócił do 
Sewilli. Doznawal on padzwyczaynych pa- 
roxyzmów swey dawney chorvby nerwowey, 

która mu iuż częstokroć niebezpieczeństwem 
groziła, w głęboką pogrążsiąc go melancho- 
lig. Po swym powrocie położył się w łożko, 
Nazaiutr2 z rana ogodzinie 5. wyszedł z swe- 
go pokoiu, wzioł karabin swego stuibowego 
Żołnierza, wrócił niepostrzeżnie do pokoiu, 
nabił karabin i odiął sobie Życie. Siużący 
wszedłszy za chwilę do pekoiu, zastał go le- 
Żącego na podłodze nieżywegoż wystrzal tak 
był słaby, iż go ledwie słyszano. Ssmoboy- 
stwo w wywodzie słownym zupełnie zostało 
dowiedzione. Generał Godinot powszechnie 
był kochany i powaźany; niezmiernie byłem 
do niego przywiązany, pisze Miaze Dalma- 
cyl; niemiał on Żadney inney pobudki do 
zmartwienia, procz gwałtownych bolów, kid- 
re częstokroć cierpiał, Wspominał on pou 
fale, iż się zbliża do swego kresu; w pugi- 
laresie iego znaleziono testament, króry na- 
pisał w Maiu, a w kiórym rozporządził 
względem swych koni, wyznaczył nadgrody 
dla swych domowników i przepisał, sposob 
wychowania syna swego. Z wszystkich tych 
szezegołów poznać 192103, 12 Generał Go- 
dinot dawno iuż miał żamiar skrocić dni zy- 
cia swego, ieżeliby cierpienia niesfolgowały. 

Generał Dorsenne, wódz naczelny armiż 
pólnocney, donosi Xiążęciu Neuchatejskie= 
mu ż głwney kwatery w Valladolid pod dniem 
21. Października. Dnia 15. Generał Rey- 
naud, dowódzca Ciudad- Rodrigo, poszedł 
z czierema strzelcami konnymi, w celu rozpo- 

„zńania iednego od! leglego mieysca dla zgroma~ 
dzenia furazow, Lat pędził 618 nieostrożnie 

półrory maili od miasta, gdzie napadnięty 20- 
stał, od hordy Don Jolana, która się w tey 

Naprożno chciał się 
bronić; zsbiasfy został z trzema z swoich lu- 
dzi, a czwarty uszedł i powrocił do miasta, 
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Wasza X. Mość z tr udnością _ będziesz 80- 
bie megł wystawić taką nieostrożność z $iro= 

ny Generała Reynaud, stem bardziey, iż mu 

powtornie w Redrgo zakazałem, ażeby nie- 
przedsiębrał żadnych hazardownych kroków, 
a tem mniey. wystawiał siebie samego, ile 
Że niemiał tego przyczyny, Będąc we wszy- 
stkie potrzeby. opalczony,.* Rozkazałem na- 

tychmiast Generalowi brygady Barrie, ażeby 
obiął dowódtzwo w Ctudad-Rodrigo. 

Generał Dorsenne donosi daley pod d, 9. 

Listopada o wyprawie do Astoryi. Mieliśmy 
powody mniemania, iż rokoszanie użyią 
wszystkich sił do broniesia wzgorzów Pajares, 
Stemwszystkićm gdy w dniu 5. woltyżery na- 
sze natarły, w momencie wszystkie szańce 

zdobyte zostały. Nieprzyjaciel natraciwazy 

łudzi, cofnął się śpieszno do Puento-Fierros, 
gdzie wszystko postawił'w stanię do dziełne- 

go odporu; atoli Generał Bonnet świadom 
dokładnie tych okolic, kazał iedney kolumnie 
obsaczyć tę cgromną pozycyą, gdy temcza- 

sem sam na nig z frontu natarł.  Rokoszanie 
zagrożeni niebeżpieczeństwem odcięcia im 
odwrotu, porzucili swe warownie, Scigano 

ich żwawo aż do la Pała de Luna, gdzie ich 

dopędziła straż przednia, Rokoszan bardzo 
wiele legło na placu. Zabraliśmy 135 ludzi 
w niewolę. Generał Pol, dowódzca roko- 

szan, miał nadzieię, iż wi. wstrzymać 

"naszych przy moście w Santillana, gdzie 

skrzętnie sypano szańce, Generał Bonnet 
kazał iednemu regimentem dnia 7. zrana prze- 
prawić się przy Veio przez rzekę Lena i po- 

stępować naprzód na lewym brzegu. Krok 
ten wprawił nieprzyiaciela w zupełny niepo 

rządet; pędzono go gościńcem Gallicyiskim 
aż na drugą stronę Parny. Armia zaymuie 

Oviedo, stanowisko Grado i port Giion. Ge- 
rerał Bonnet zatrudni się urządzeniem tey 
prowincyi i wyploszy z niey szczątki hord ro- 

koszańskich. Zabraliśmy w porcie kilka okrę- 
tow z towarami angielskiem,; a między inne- 

górach Potes. 

mi Sie ieden ckret z iske BED 
mundurami atgielskiem}. 

Armia północna, W czasie gdy Ge- 
nerał Bonoet ciągnął do Asturyi, Generał 

Dubreton postępował doprowincyi St. Ander, 

Nieprayiaciel zebrał dnia 7. całą awa ete i 
uderzył. 

blisko 500 łudzi, częścią w zabitych. między 
którymi iednego Polkownikai kiłku Oficeraw, 
częścią rannych i znaczną liczbę ieńców, 
Marquesito uszedł na drugą stronę Deby 
z małą garstką ludzi. Mendizabal, pozba- 
wiony wszystkiego, znalazł swe ocalenie w 

W. St. Vincente’ zabraliśmy 
piękny brig hiszpański. Jeden okręt przewoę 
zowyz 8 działami, 500 karabinami i znaczną 

ilością amunicyi, wymknął się zportu Giion, 
w momepcie gdy Generał Bonnet wszedł do 
Oviedo; lecz pora przykra zniewoliła Kapi- 
tana do opuszczenia eskadry nieprzyiaciel- 
skiey i wyrzucenia ładunku w Piencyi, gdzie 
go woyska nasze zabrały, Ruchome koiu= 
muy armii północney wciąż wytępiaią małe 
hordy rabusiow. W ciągu Października zgi- 
neło ich na rozmaitych punktach _ przeszło 
500; do 200 znayduie się w więzieniach; 

"zabrane im także do 300 koni. 
Avmia środkowa. Generał d Armagnac 

obsadził: mocną siłą miasto Cuenca, Hordy, 
kiére prowincyą tę pustoszyły, zostały koley- 
no pobite i rozpędzone, Niektóre oddziały 
pociągneły do Manchy ; ruchome kolumny 
poszły w pogoń za niemi. Kolumna pod 
dowodztwem Półkownika Kruse natarła na 
ieden oddział pod Villa Nuova de la Fuente 
na niedostępney kale, gdzie szczątki mu- 
rów starego grodu służyły mu za puklerz; 
150 ludzi zabito, a resztę z 343 ludzi zabra» 
no z bronią i«przętami. Lapitan Morales, 
na czeie kompanii strzelców hiszpańskich, 
popisał cią w jedno z tych utarczek ; tozpę- 
dził on iednę gromadę i zabrał ae ludzi. 

poesia aon nee 

Podwakroé został odgarty i stracit. 



Gevarz Jmé. polował onegday w lasku Bou- 

jońskim a powróciwszy był na radzie Mini- 

śgtrów. 

2 Wiednia dnia 12. Grudzza. 
Zeszłego tygodnia złupiono woz pocztowy 

w okolicy Pesth. . Strata wynosić ma cztery 

milliony w papierowych pieniędzach. > 

Wielkie działania woienne woysk rossyi- 

gkich i tureckich na obydwóch brzegsch Du- 

naiu, powodowały były radę woienną, do 

wydania rozkazów do naszych Generałów do- 

wodzących na granicach, ażeby złączyli kor- 

pus obserwacyiny pod dowodztwem Generała 

Kinmeyer i korden wyciagneli, Od czasu 

zaś zawieszenia broni między wołuiącemi mo- 

carsiwami i rozpoczęcia układów, wyszły 

wsteczne rozkazy. — Po ustąpieniu woysk 

tureckich od granicy Serbiańskiey, rozeszli 

gię także Serbianie w większey części. 

(Wieść niesie, iż Porta nieprzyigta umo- 

wionych między W. Wezyrem i Generatem 

Kutuzowem warunków pekoiu i że Sułtan 

oświadczył, 32 wolałby sam zginąć, niżeli 

paktonié się do zatwierdzenia pokoju z utratą 

którey prowincyj. 

Doniesienie o Redutach. Nizey podpisany ma 

honor dónieść Szanowną Publiczność o Reduta
ch 

tu w Kościanie ktore się zaczynać będą pięrwsza 

Reduta pierwszągo Stycznia roku przyszłego po 

teyże co Niedziela kontynowaną będzie 1 ostatnie 

trzy dni. , Atamowski. 

Obwieszczenie. Dyrektot Skarbu Publicznego 

w Departamencie Poznańskim. Ninieyszćm poda- 

iąc jdo wiadomości, iż w Skwierzynie w nocy 

z dnia 2% Października r, b, Officyalisci tameczney 

Komory pod czas nocnego patrola, dwa miechy, 

jeden z Kawa drugi z Faryną przez żydów niezna- 

nych, i przed Officyalistami uciekalgcych, w ty- 

łach Bużnicy zostawione, zabrali 1 na Komorze 

złożyli, wz wa właściciela wyżey rzeczonego 

obiektu; ażeby na dzień 27 Stycznia 1812 roku 

na Komorze w Skwierzynie się stawił, i prawo 

«rłasnośći dowiodł w razie bowiem niezgłoszenia 

się w oznaczonym terminie, takoya Kawa i Cu- 
kier za kontraband uważaną i publicznie-więccy 
daigcemu na rzecz Skarbu sprzedaną zostanie, 

Poznań dnia 9go Grudnia 1811. 
Chmiele wski, 

Uwiudomienie. Podpretekt Powiatu K rotoszyn- 
skiego. Uwiadomia Szanowng Publiczność , “iz 
z dnia 24 na 25 Października r, b. przywzymaną zes 
stała Klacz gniada, wzrostu dobrego, iat 7 do 8 
maiąca na Pustkowiu Mirita zwanem pod Ksoto- 
szynem ,o ktorey przez Cyrkularze Powiaty Kro- 
tszyński, Odalanowski, 1 Krobski uwiadomione 
zostały. — Klacz ta zdając się bydź kradzioną; 
znayduie siętu w Krotoszynie pod dozoream ni- 
żćy podpisanego, ktéréy właścicieł w przeciągu 
ach tygodni ma się tutay zgłosić, a za dostate- 
czném wylegitymowaniem się i powrotem ko- 

setów przez czas ten wylozonych, Klacz ta wyda= 
ng mu zostanie; inaczećy bowiem, będąc uważa= 

ną iakoby właściciela niemiała, po uptynieniu wy- 
żey wyrażonego czasu, czyli dnia 30 Stycznia 

3812 roku przez licytacyą tu w Krotoszynie „. te- 

goż dnia odbywać się matącą, więcźy daiacemu 
za gotowe pieniądze sprzedaną zosteme, i pienią= 
dze pozostałe od kosztow wynikłych, Kassie }Ka- 

meralnćy mieystowey wręczone zostaną. 
Krotoszyn dnia 22 Grudnia 1811, 

: Garczyński 

Uwiadomienie, Trybunał Cywilay Iwszey fn- 
stancyi Departamenttt Poznańskiego. Wydawszy 
juz pod dniem 26 Listopada r. bs do tuteyszych 
Gazet uwiadomienie iż zadecydowana Dekrerem 

Nayiaś, Pana d. d, 14 Października r. b., zmiana 
Urzędu Burgrabiów na komorników, w wykańny- 
waniu czynności Sądowych zdniem 15 Stycznsa 
1812 roku nastąpi, ponawia ieszcze Trybunał 

uczynióne tem. uwiadomieniem swe wezwanie, 
aby każdy, ktokolwiek z uchybień. w urzędzie 
dotychczasowych Burgrabiów w lepartamencie 

tuteyszym pochodzące, mniema mieć fakowe pra- 
wiie pretensye, ztakremi naydaléy do dnia 1g0 
Marca 7812 roku przed Deparowanym Ur. Ko- 
navskim Assessorem Applikantem, każdego dnia 
po poładniu od godziny 3 do 6 w Izhie ustępo- 

wćy Trybunału popisywał się, Z tem ostczeżć- 

niem, iż po upłynionym ostatecznym tym termi- 

nie roszczący iakowe prerensye do Kaucyow do» 

tychczasowych Burgrabiów, z żądaniem wszelkiem 

oddalony będzie, Poznań dnia 11 Grudnia 1811. 

Dodatek 
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SIĄ - Dodatek do Gazety Poznańskiey Nro. 104. 

Do sprzedania, Nażądanie Kollegium Koscios 
- Ja Ewangelickiego w Przyezynie gorney dom w 
Wschowie Powiecie Wschowskim Departamencie 
Poznańskim, na przedmieściu Obermuehlplan 
zwanym pod liczbą 406 sytuowany, Janowi Gort. 
libowi Schmidt, Obywatetowii młynarzowi Wscho- 
wskiemu, ramże zamieszkałemu właściwie należą 
cy, wraz z rolą około tego domu położoną, kto- 
ra rola zawierą wysiewu żyta ćwierciankę. iednę 
miary Wschowskiey i z prawey strony z rolą To- 
biasza Neubelta piekarza Wschowskiego, z lewey 
strony z rolą młynarza i- Ciesli- Łiebelt w Wscho-- 
wie graniczy, dnia 26 Lipca r. b. przez Ur. Jana 
Jozefa Kutzner Burgrabiego Sądu Pokoin Powia- 
tu Wschowskiego zaaresztowany został, i przed 
Wydziałem Spornym Sądu Pokoiu Powiatu 
„Wschowskiego przez Przeświet. Trybunał Cy- 
wilny Departamentu Poznańskiego do czynności 
tey upoważnionym przedany będzie. Kopie Ak. 
tu Zaaresztowania, pierwsza dłużnikowi Janowi 
Gotdibowi Schmidt druga zaś JPanu Karsztein Bur- - 
mistrzowi miasta Wschowy , i trzecia Ur. Prusie- 
wiczowi Pisarzowi Sądu Pokoiu Powiatu Wseho« 
wskiego dnia 2go Sierpnia roku bieżącego wrę- 

* £ZOmE 1 przez pomienione Osoby zawidymowańe 
Niemniey Akt ten zaaresztowania nie" zostały ; 

tylko w Archiwum konserwatora Hyppotek Po» 
wiatu Wschowskiego dnia 14 Września r. b., ale 
też w Kancellaryi Prześw. Trybunału Cywilnego 
Departamentu Poznańskiego dnia 2 Października 
r. b. wpisany i zaregestrowany znayduie się. Ter- 
min pierwszey publikacyi warunkow sprzedaży. 
tegoż Domu i roli dnia 29 Stycznia 1812 w Izbie 
Audyencyonalney Wydziału Spornego Szdu Poe - 
koiu Powiata Wschowskiego odbywać sie będzie. 

Rzetelność ninieyszego wyciągu na Tablicy 
w Izbie Audyencyonaluey Wydziału Sporne- 
go Sądu Pokotu Powiatu Wschowskiego dnia 
szesnastego Grudnia Tysiąc Ogmset Jedena- 
stego roku przybitego zaświadcza. > 

Jan Rohrmann, Pisarz Wydziałowy. 
Do sprzedania. Na żądanie Jpana Dawida 

Scheibe Obywatela i kupca w Łesznie mieszkające» 
go, Dom w mieście Rydzyny Powiecie Wscho- 
wskim Departamencie Poznańskim na Ulicy przy 
wielkim Gościńcu zwaney pod liczbą 74 Sytuowa- 
ny Sław. Samuela Godfryda Priedemann Obywa- . 
tela i Sukiennika tamże zamieszkałego własny z 
gabudowaniem i małym przyległym Ogrodkiem 

* 

dnia 28. Grudnia r. z, przez Ur. Osięgłowskiego Burgrabiego Sądu Pokoiu Powiatu Wschowskie« Bo zaaresztowany został i przed Wydziałem Spora - nym Sąda Pokoiu Powiatu Wschewskiego przez 
Prześw. Trybunał Cywilny Departamentu Poznań. skiego do czynności tey upowaźnionym, przeda~ 
ny będzie. Kopie Aktu zaaresztowania pierwszą w niebytności Dłażnika Samuela Godfryda Prie- demann, -komornikom tegoż Domu iako to: W dówie Senkłeterowey i Starozakonnemu Leibel Blaęch , druga zaś JPanu Weigt Burmistrzowi mide sta Rydzyny, trzecia zaś W. Prussiewiczowi Pisa- rzowi Sądu Pokoiu Powiatu Wschowskiego dnia 29 Grudnia r.z. wręczone i przez pomienione Osoby zawidymowane zostały. Niemniey Akt 
ten zaarćsztowania nie tylko w Archiwum zastę= pey konserwatora Hyppotek Powiatu Wschowskie- go dnia 4 Stycznia r. b., ale też w Kancellaryi Wydziału Spornego Sądu Pokoiu Powiatu Wscho. wskiego jako Sądu delegowanego dnia 6 Grudnia r. b, wpisany i zaregestrowany znayduie się. Ter 
min pierwszey publikacyi warunkow sprzedaży 
tegoż Domu dnia '29 Stycznia 1812 w Izbie Au 
dyencyonalney Wydziału Spornego Sądu Pokoia 
Powiatu Wschowskiego odbywać się będzie. — 

Rzetelność ninieyszego Wyciągu na Tablicy 
'w Izbie Audyencyonalney Wydziału Sporne- 
80 Sądu Pokoiu Powiaru Wschowskiego dnia 
szostego Grudnia Tysiąc Ośmset Jedenastego 
roku przybitego zaświadcza. 

(LS.) Jan Rohrman Pisarz Wydziałowy. , 

Wyciąg zaaresztowania Folwarku Głaszewka, > Na żądanie Urodzonego Otto de Sckmeiling, zamieszkanie u Ur. Lukaszewicza, Patrona przy Trybunale Cywilsym Departamentu Poznańskiea go obieraiącego, Folwark Głaszewko, w po» - wiecie Międzyrzyckim, w tamteyszey gminie,. i Departamencie Poznańskim, z budynkami, iako : 20, dwiema domami, owczarnią , staynią , STodOa łą i ianem pomnieyszem zabudowaniem, z grun- 
tami graniczący z Wsią Gralewem, Dzierzmową, Lawinig i Gorzyniem, Urodzonego Otto de Ro- 
sen, tamże mieszkaiącego własny, przez Burgra- 
biego Sądu Pokoiu, Powiatu i Departamentu Po- 
znańskiego, dnia dwudziestego trzeciego Wrześnią 
Roku tysiąc osmset iedenastego zaaresztowany Z0« 
stat; i przed: wspomnionym Trybunałem przedaa 
nym będzie, Kopie zaaresztowania, iako to Jmść
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skiego, także Jmść Panu Zachert zastępcy Bure 

mistrza Miasta Międzyrzycza, i Urodzonemu Wal- 

kowskiemu Pisarzowi Sądu Pokoju 
Powsacu Mie= 

@ayrzyekiego dnia 25. Września 1811
 Roku wtę= 

-czone, przez tyhże; I zawidymowane żostaływ 

-Niemhniey kopia tegoz Aktu 2 przyc
zyny iz w Po= 

wiecie Międzyrzyckim Konsetwator Byppotek 

mieznayduie sie, na Ręce Urodżonego Pławin- 

skiego Podsędka Powiatu tegoz D
nia 1 Roku tych- 

He est żostawiona; tudziez dwie Kopie, iedne 

Urodzony Rose, Prezydent Muni
cypalny Miasta 

Poznania, i drugą Urodzony Bochyński Pisarz 

Sądu Pokoju Powiatu Poznańskieg
o d. 30. Wrze- 

-€nia 1811 odebrali. Nareście Akt ten w Kancel- 

daryi Trybunału Deparramentu Poznańskiego w 

Kiędze Aresztowan dnia drugiegą Października 

'Roku tegoż wpisany znaydnie się. 
Termin pier- 

wszy publikacyi Zbioru obiaśnień S
przedarzy wy= 

Ynaczony na Dzień osmnastego 
Listopada, drogi 

Ha Dzień drogiego (Grudnia, trzeci na Dzień 

szesnastego Grudnia Roku bieżąc
ego. 

Rzetelność ninnieyszego wyciągu n
a Tablicy 

w Trybunale Cywilnym Deparram
entu Poz- 

nańskiego dnia Czwartego Październi
ka Roku 

Tysiącznego osmsetnego jedenaste
go zawle- 

szonego zaświadcza. 
Baranowski, Se 

Pisarz Trybunała Departamen 

Panu Jozefowi Eikhaust Woytowi Kluc
taPszcrew= 

ee 

Zaświadczamy iako to w naszey Drukarn
i iest 

drukowane Decker i Kompania Drukarze. - 

Rzetelność podpisu Typografa Deckera, 24» 

świadczam Rose, Prezydent Municypalny. 

Obwieszczenie Licytacyi. Gdy powyższe Termi- 

na do publikacyi warukow wyznac
zone w dniach 

wyżey wytażonych, tak urzędowe zaś
wiadczenia 

Prześw. Trybunału pod temiż datam
i wydane, Za- 

świadczaią, odtyte zostały, przeto wyznaczony 

iest : 

Termin do Licytacyi i przedstanowczeg
o pr2ysq~ 

dzenia na dżień 31 Grudnia roku bieżącego. 

Na żądanie więc Ur. Otto Szmejlinga D
obr Ho- 

henwalda dziedzica, zamieszkanie s
woię maiącego 

u Ur. Konstantego Lukaszewicz’, Pa
trona Tcybu- 

nalskiego w Poznaniu mieszkaiacego, |ktory 
te 

Subhastacyą popierać będzie. Ja niżey podpisany” 

Burgrabia wzywam wszystkich ochotę 1 zdolność 

maigeych do kupna pomienionego Fo
lwarku, aby, 

się na terminie 31g0 Grudnia roku bieżącego 

przed południem o godzinie dwunastey w Izbie 

Audyencyonalney Prześw. 

Sądowym w Poznaniu stawili, 

dawali, W. Eruakent podaie za ten Folwark 

“8000 Talarow. Pozneń dnia 3go Grudnia 1811. 

3% Jozef Horn B.S.P.P.i D.P. 

Poznańskiego. |= M 

OZN . 

Cena zboża w Po 

Dnia 25. 

> 

znaniu roku 1§ 11. 

i 47. Grudnia Swigto, nie było Targu. 

Pszenicy. 3 Zyta. fieczmiental Owsa. fra terkifGrochu.| Prosa. Kartof 

a. | gr. 4 zł | gt. zt | gr. ft. | gr. | zt. | gr. | zł. | gr. | zł | gr. j zt. ‘par. 
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Kartość złota w mieście Departamentowym 
dnia 25. Grudnia 3814. 

Dukar Hollenderski płaci na Courant 20 złt. 18 gr 

Friedrychsd’or Pruski Courant płaci 34 -2łt. 75 gt: 
na Bilony 19 ztt.-15.8t- 

IT 

na Bilony/32.2it. 72 gre - 

Trybunału w Zamku . 

i swoie licyta po- — 

w
 


